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W iadom ośc i Krajowe i Zagraniczne
R K O L E S T W O  POLSKIE. — PVarszawa.— J W , Jene 

r a ł  B a r o n  Bożen dowódca ko rpusu  litewskiego p r z y 
b y ł  do W arszawy.
— W  dniu  11 lu tego  r.b. o d b y ł  się sejmik pow ia tu  Że
lechowskiego pod prezydenoją JW , m arszałka Adama 
M edrzeckiego, na którym w y brany  został na posła  JW . 
Joachim Lelewel; na radców zaś wojewódzkich W . Sta- 
n ii łuw  Trzaska, dziedz c wsi Baczkowa, i W. F ra n c i 
szek Polita lski,-dziedzic  dóbr Krzywdy. — Na zg ro m a
dzeniu  gminnem o k rę g u  M o c k o -P u ł tu sk ieg o ,  odbyte'm 
dnia 21 b. m. pod laską JW . m arszałka Staśkiewicza ka
n o n i k a  katedry  płockiej, ob rany  zosta ł  radcą  wojewódz
kim  W. Ignacy Krzemiński obyw ate l miasta W yszogroda. 
— Dnia 21 b. ui. odb y ł  się sejmik powiatu Ł ęczyckiego , 
obran i zostali na radców wojewódzkich WW. Józef By- 
szewski z Krzew-Cty i F e rd y n a n d  Aesiekierski z Pomorzan. 
— Doszła tu  sm utna wiadomość, '/> pr,-.edkilkunastą dnia
mi vre Lwowie rozsta ł  się z tym  światem JW- Jacek z 
P L s /e w ic  lir. F r e d r o ,  a rcy  s trażnik  k o ro n n y  k ró lestw  
Galicji i Lodomcrji.  Z y t  lat 68. Po tom ek  s taroży tne j  
w Polsce rodziny, przez osobiste p rzym ioty  dochował 
»ławę swych przodków. B ył to  wzór staropolskiej goś
c inności,  wspierać/, l i te ra tu ry  o jczys te j ,  w ielbiony i ko 
chany od w spó łobyw ate li ,  których iakb.y powszechnym 
roz jem cą  i pojednawcą b y ł  zwany,. Zostaw ił 3 cór
ki i 6ciu synów, ( z  nich obecny w Warszawie M aximilian 
b y ły  J en e ra ł  wojsk polskich , tudzież A lexander,  au to r  
dzieł tak  sprewiedUwie wielbionych.)

— W  miesiącu g ru d n iu  r. z. wyszło  w L ipsku  t łu m a c z e 
nie n iem ieckie  dz ie ła  Jana  Śniadeckiego, t ry g o n o m e tr ia  
ku lista  analitycznie  w yłożona p o d łu g  drugiego wydania 
p rzez  L. Feld ..  W ydawca w gazecie literackie'j I ta lskiej 
oddaje tem u  d z ie łu  wielkie p o c h w a ły ,  co do jasności, 
t rafności dowodów będących  własnością au tora ,  obfitośei 
fo rm u ł  i t. p. i sądzi, źe w  rzędzie najlepszych dzieł 
m atem atycznych  zaszczytne zająć może mie'jsce.

Mając syna pozbawionego słuchu, m im o te g o ,  że już 
nadziei pozbawioną by łam  aby m ó g ł  być  zdrow ym , u- 
dałam  się do W. F ra n k e ,  lekarża obw odu s e j n e ń s k i e g o ,  
k tó ry  p rzez  staranie swoje p rzy w ró c i ł  cnem u zu p e łn y  
s łuch , i już od ro k u  jestem tak szczęśliwa że syna mego 
zdrow ym  oglądam .—Gdy zaś żadna nagroda za podobny 
czyn niejest wystarczającą, postanow iłam  publicznie to
bie z łożyć, szanowny m ę ż u ,  podziękowanie; p rze to  p r z y j 
mij ten dowód, k tó ry  ci z p rawdziwej Wdzięczno.! i o- 
świadczam.—S ejn y  d. 12 lu tego  1528 r .  ’ Karczewska.

D alszy ciąg instrukcji o wyłączeniach od zaciągu wo'f- 
sitowego.

Dowód jedynactw a.
A rt: 52- D ow ód je d y n ac tw a  stanowić ma: w ywód słowny 
w urzędzie w ó jta  lub burmistrza sporządzony, a p rzekony
w ający ,  iż jes t .istotnie jedynakiem; że znajduje się w p rz y 
padkach  art: 45, ^4 6 , 4 7 , 48 4 9 , i 5o w ym ienionych, a 
n ada jących  mu prawo do w yłączen ia ,  i jeżeli r o d z i c e  j e 
go ży ją ,  i życzą  sobie mieć go w y łączonym  od zac ią 
gu. — Za rzetelność i dokładność  tego  d o w o d u ,  bur 
H iistrz lub w ó j tg u u n y  je s t  odpowiedzialny,
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Powód wy łączenia wybranych przez, rodziców łub opiekunów.
-J \rt:  53."W yłączenie udzielone art: 2, lit; b, postanowie

nia z dnia TV października 1316 roku, dla jednego syna 
w każdej famdji wybranego przez rodziców lub opie
kunów, nastąpiło z tego  samego powodu co i dla jed y 
naków, to jest: dla zapewnienia rodzicom na starość po-: 
Riocy i wyręczenia w gospodarstwie, niemniej dla zabez
pieczenia małoletnim braciom i siostrom opieki, w oso
bie jednego z braci, na przypadek śmierci rodziców; na- 
koniec, dla zarządzenia pozostałem po nich gospodar
stwem, w celuzapobieżenia upadkowi onegoż,

P rzyp a d k i w których wybrani wolni są od zaciągu.
Ąr .-54. Wypada w ięc  ztąd: iż w familji gdzie są synowie w y 

szli z wi^fcu spisowego lub pjedoszli lat 20 , lecz zdolni 
do trudnienia się  gospodarstwem, albo też. mający prawo 
Wyłączenia, z  jakiegokolwiek bądź powodu; tam wolność  
w y b o r u , nadana rodzicom lub opiekunom, upada.

Art. 55. Wiek, w którym nie doszli lat spisowych u- 
ważanymi być mają za zdolnych do trudnienia się go
spodarstwem, liczy się od lat 17 skończonych.

Ąrt, 56 . Zastrzega się jednak, iż gdyby synow ie , nie 
będący jeszcze w wieku spisowym a mający lat 17 lub 
więcej, nie mogli bydź wyręczeniem rodziców dla braku 
^ił f izycznych, lub obłąkania um ysłu, dla kończenia  
nauk w szkołach publiczny cb, lub uczenia się rzemiosła, 
W celu zapewnienia sobie na przyszłość stanu jakowego; 
natenczas wolno jest  rodzicom lub opiekunom wybrać 
do wyłączenia syna w wieku spisowym będącego , sko- 
fo  dla słabości ich, lub nadwątlonego zdrowia, rzeczony  
syn jest im koniecznie potrzebny, do prowadzenia gospo
darstwa lub pracowania na ich utrzymanie.

Art: 57. Wybór rodziców lub opiekunów, przestaje na
dawać prawo do wyłączenia, jeżeli jeden z synów kwa
lifikujących się do służby; w przeciągu czasu nim na za
ciąg powołany zostanie,nabędzie jakowego tytu łu  wy łącze
nia wyjąwgzy atoli kalectwalub nicsposobnośei do zatru
dnień; ten ostatni przypadek powinien bydż, stosownie do
art: 1 postanowienia królewskiego z dpi-a lipca 18*9 r> 
poddany pod decyzję kommissjów rządowych spraw 
Wewnętrznych i policji, tudzież wojny.

(D a lszy  ciąg nastąpi.')

ĄNGŁJA. — Posiedzenia parlamentu angielskiego do, 
lutego nie b y ły  ważne; ale tym ważniejsze było  

posiedzenie izby'w yisze] dnia  11 lute go. Ęarl Barnley zapy
tał xięcia Wellingtona, czy  rząd zamyśla przełożyć jaki 
projekt dla zaradzenia niepomyślnemu położeniu Jrlap- 
ęłjj- Wprzeciwnym bowiem razie, uczyniłby sam wniosek 
do wyznaczenia koromissji, któraby rozpoznała stan miesz
kańców tego  kraju. Xiąże odpowiedział, że rząd bez wąt
pienia myśli o Jrlandji, ale inne zamyśla środki niż te ,  
jakichby doradził szanowny Earl. Earl Carnarvon zastępu
jąc lorda Holland, który w dniu tym mówić miał o spra
wie greckićj, powiedział mowę , z  której udzielamy 
wyjątek: ’’Zacny mój przyjaciel powie wam sam, jak tylko 
do zdrowia przyjdzie, o sLosunkach naszych z Turcją; 
pinie dzisiaj polecił  tylko, uczynić wniosek, aby izbie 
przełożono więcej dokumentów do ocenienia zagranicz
n ych , stosunków politycznych w ogólności, a w szcze -  
jgphjośd do ocenienia bitwy jjawaryńskiej. Jakkol

wiek gazeta urzędowa cały' kraj przekonywa, źo  po
stępek naszego jenerała byt chwalebny, jednakże 
izba nie posiada dosyć wiadomości o jego instruk
cji, iżby poznać mogła, czy  ją dobrze, czy  zle w y
pełnił, hażdy lord ż y c z y  zapewne podać admirałowi spo- 
sobność do odwrócenia od siebie wszelkiego podejrzenia 
i do pokazania, że  tak rozwiązana, jak teraźniejszą ad
ministracja, postępowanie jego pochwala. Wnoszę zatem, 
najprzód, o z łożenie  instrukcji danych wszystkim admi- 
ratom połączonych  mocarstw, a następnie depeszów, ja
kie admirał Codrington przed bitwą nawaryńską i po jej 
stoczeniu, odebrał. Bez tych  dokumentów, ca ły  kraj 
i parlament, zostawać będzie w największej niepewnościo 
okolicznościach tak ważnych. D otychczas posiadamy tylko 
protokuł z dnia 4  kwietnia i traktat z d. 6 lipca; ż których 
okazuje się prawo i roztropność pośrednictwa między 
Turkami i Grekami, gdyż nie zgodzę sie nigdy na zasadę, 
iżby nawet wtenczas, kiedy barbai ryńskie czyny  są po
pełniane, nie wolno było  mieszać się do spraw zagranicz
nych. Nie można także utrzymywać, iżby które z mo
carstw przez pośrednictwo to ,  granice swoje chciało ro z
p rzestrzen ić , albowiem same pomimo że zamiar taki po
jedynczo m og ły  rozwinąć, przystąpiły dobrowolnie do 
tego pośrednictwa,,. Mówca przytaczał następnie przy
kłady z histor,i, a mianowicie pomoc, jakiej w roku 
1 5 6 2, królowa Elżbieta xieciu Kondeuszowi udzie
lała, gdy ten przeciw rządowi francuzkietnu kroki 
przedsiębrał, chociaż już trzema laty pierwej, między 
Francją" i Anglją przymierze było  zawarte. Podobnie w 
r- 1585 posłała królowa Elżbieta hugenotora 6,ooa 
wojska, amunicję i pieniądze, chociaż z Hiszpanją w po
koju zostawała. , ,N id er lan d y— mówił dalej lord — znaj
dowały się w tenczas, kiedy od prawego rządu sw eg o ,  od 
rządu hiszpańskiego odpadały, znajdo wały się, w takim sa
mym stosunku, w jakim się znajd ują G recy względem Tur
ków. Korsarze francuzcy ścigali roku i 56gf iottę  hiszpańską, 
która xięciu Alba przywieść miała pieniądze ; schroniła 
się była ta flotta do portu angielskiego. A le  cóż uczy
niła Elżbietą? Dowiedziawszy się na jaki cel pieniądze 
te b y ły  przeznaczone, zatrzymała je , pomimo ponowio
nych reklamacji posła hiszpańskiego. My sami byliśmy 
już ofiarą takich pośrednictw. Przy pamiętnej sposobności, 
kiedy jeszcze Pitt piastował władzę, s łyszałem , że chwalo
no powszechnie postępowanie rządu naszego łącznie z Pru
sami, względnie rowolucji hollenderskiój w r. 1787. Re
wolucja ta była w tenczas przytłumiona, w skutku na
g łego  pochodu xiecia Brunszwickiego ku Arnszterdamo- 
wi, czyn, który uważany b y ł zawsze za jeden z najmą
drzejszych obrotów polityki Pitta. Nowsza historja po
lityczna, wystawia liczne przykłady podobnych pośre
dnictw. Lecz , kiedy politykę narodów poprzednie 
przykłady i zwyczaje oznaczają, natenczas linja grani
cząca między prawem i zwyczajem jest bardzo wązka, 
Anglja musi się albo zrzec stosunków z obcemi mocar
stwami, albo zastosować s:ę do ich polityki i podług niej
postępować. Wprawdzie, wstrzymywanie się od pośred
nictwa, .powinno być zasadą wszelkiej polityki, ale his*0 
rja w szystkich narodów, jest historją wyjątków 2 tego 
prawidła,

( Dalszy ciąg nastąp i.)
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m n T ? C T A  —  z  Stam bułu  25 stycznia, ( z  D ostrzegacza  
\  1 Surow e ś ro d k i ,  k tó ry ch  P o r ta  u ż y ła

prze?c m  o rn ip n  o m un itom , b y ł y  w ostatnich 14 dniach 
przedmiotem wielkiej i sprawiedliwej t rw o g i  dla chrze- 
L ia n  mieszkających w stolicy tutejsze,. L ubo  is to tny  
ió o wód do nich nie jest jeszcze zupe łn ie  w yjasm e- 
L  mniemamy jodjiak, i i  następne  w ystawienie czynów  
'da niejakie światło w tej m ierze. , Ghrzescjame ormja- 
nie którzy, jak wiadomo, od szostego w ieku  byli  od
la n ie m  od kościoła tak  w schodn iego , jako tez rzym sk ie
go maja 4  duchownych p a t r ja rc h ó w , z k tó rych  na- 
czelny, dajacy sobie także t y t u ł  katolickiego, mieszka w 
sław nym  klasztorze E c z m ia d z im e ,_ o kiłięa m il k u  za
chodowi E ryw anu ; dwaj inni zaś, m ieszkają  w Azji 
mniejszej t u r e c k ie j ,  a 4 ty  w prow incji dawniej perskiej, 
a od roku  1813 rossyjskićj Szirw an Pew na liczba a r 
cybiskupów i b iskupów , zostaje pod_ w ładzą  tych  pa- 
trjarcliów. Jeden z  a rcybiskupów  jes t  naczelnikiem  
o-miny ormiańskiej w S tam b u le , i w takiem znaczeniu ma 
t y t u ł '  pa tr ia rchy  ormiańskiego. W ciągu 18 wieku , 
m nóstwo gm in ormiańskich w Europ ie  i Azji , p o łączy 
ł o  się po w oli dobrow olnie  z kościołem rzymskim, żadnym  
jednak aktem  p u b l iczn y m , i uznało supremację papie- 
z  a ,  oraz g łów ne dogmat,a w iary  katolickiej , ^ .za trzym a
niem cześii dawnego swojego ry tu a łu  kosćiem ego- Ci 
o rm jan ie  są bardzo liczni w prowincjach tureckich. Gło- 
wne'm ich ,siedliskiem  w Azji mniejszej , jest  m ias to 'A n-  
gari (A n g o ra ) .  P o r ta  n igdy  nie pow zię ła  formalnej wia- 
domosci o połączeniu  ich z R zy m em , i dla tego tez  nie 
dozwoliła  im osobnych kościołów , przynajm nie j w a to 
liny, i zawsze postępowała z n ie m i ,  jako wyznawcam i 
relić ji i używające mi opieki a rcybiskupa ormjańskiego, 
czyli pa tr ja rchy  " ty tu la rn e g o ,  przez nią uznanego . Lecz 
doznawali nieograniczonej to le ranc ji ,  k tó ra  w tedy  
b y ła  zagrożona ' p r z e r w ą , kiedy (jak w latach 1? ° !  i 
1819) patrjarcha n iepry jazny  u n i to m ,  u s i łow ał im ze 
psuć k redy t  u rządu  tureckiego. Gdy w przeszłorocz- 
nej kam panji  rossy jsk ie j , wojsko rossy jsk iezdobyło  A r-  
m en jią  perską (prow incję  E ry w an ) ,  i pa tr jarcha  w Ecz-

aomusc u UW.UC. w ynoszeniu  się ctirześćjan crm janów , 
k tó rz y  z prowincji tureckich  udawali się pod opiekę o- 

nni i d a r c h v .  Nie m ożem y ro z s t rz y g n ą ć ,  jaka ta

• J J  Y I  «  I l l i r t ,  v r  v i  i i  n u  t o o  , , ----- ----------w    — > ’ ^

bo oni najmniej mogli być podejrzanem i o przychylność 
do pa tr ja rchy  nie unitów. W obaw ie , podejrzeniu i 
W zburzeniu , w jakich się teraz P o rta  zna jdu je ,  taka o- 
koliczność była  dostateczną do wzbudzenia niespokoj- 
ności su łtana i rozjątrzenia  go. Z apy tano  się patr jar-  

'c l iy  o rm jańsk iego , ile może rcczyc za wierność gmin 
pow ierzonych duchownej swej p ieczy; odpow iedz ia ł , iż 
m oże zaręczyć za swoich orm janów , lecz nie za ormja- 
nó w  katolików, k tó rzy  nie zostają pod dozorem jego i 
k tó ry ch  dla tego wcale nie zna. N atychm iast wyszedł 
rozkaz , aby wszystkie osoby i rodz iny  p rzy b y ły ch  od- 
dawna z Angora do S tam b u łu  orm jan unitów, bez 
różnicy s t a n u ,  w ieku i p łc i ,  w przeciągu 12 dni o p u 
ściły  stolicę, i u d a ły  się do A zji;  rozkaz  ten  zosta ł  jak  

1 najściślej do sk u tk u  przyw iedtioijy. tym że prąyyje

czasie patrjarcha crm jańśki kaza ł  zw o łać  osiadłych i r  
S tam bu le  orm jan katolików do swojego kościoła, za
chęca ł  ich w mowie swojej do zaniechania wszelkich 
obcych związków, o z n a jm i ł - im  wolą s u ł t a n a ,  iż n ie  
będą. dłużej to le ro w an i ,  jako  od łączone  s tronnic tw o r e ,  
l i l i jn e .  Oświadczył im oraz w yraźny  rozkąz , aby o p u 
ścili m ieszkania swoje ,w P e ra  i Gjąlata , blisko^ k o śc io 
łó w  c h r z e ś c j a ń s k i c h  i  poselstw zag ran iczn y ch ,  i osiedli 
w śro d k u  miasta, w częściach zamieszkałych p rz e z  o rm jan  
nieunitów. N a  * mocne p rze łożen ia ,  uczyn ione  .p rze
ciw tym  uciążliw ym  środkom  przez in ternucjusza  cesar ,  
sko-austrjackiego > odpowiedzieli m inistrowie P o r ty ,  za
p e w n ia ją c ,  iż P o r ta  daleka od wdawania się w m nie 
mania i sp o ry  r e l ig i jn e ,  lub  chęci prześladowania jakio- 
o-okolwiek s tronn ic tw a  wiary, z pow odu jego  w yznania , 
samemi ty lko  względam i po litycznenu  powodowała się 
w te j  m ierze .  —  O d e b ra ła  P o r ta  wiadomość, iż reszta 
■flotty eg ipsk im , k tó ra  dnia 2 0  g ru d n ia  r .  z. z po r tu  
N aw aryn  w y p ły n ę ła ,  wraz  ze s ta tkam i przewozowe* 
mi w liczbie 54 Żagli (a), około  k tó rych  napraw y po 
w ypadku d. 2 0  października, z pośp iechem  pracowano, 
zaw inęła  dnia 29 g rudn ia  do Ą lex m d r j i ._  N a _tej eska 
d rz e ,  na k tó rą  wsiadł dowódca f lo t ty  egipskiej M uchą- 
rem  b e j / z i ę ć  paszy eg ipsk iego )  w raz  z kapitanem be jem  
i pa tronem  bejem, znajdowali się majtkowie ze zniszczo
nych  w b itw ie  o k rę tó w ,  cho rzy  i r a n i e n i ,  tud/.iez  k o 
b ie ty ,  m iedzy k tć rem i b y ła  część h a rem u  Ib rnh .m a 
paszy, dzieci i t .  d., w liczbie blisko l&QOQosob. ( b )  Je
den  o k rę t  l in jow y (beż m asztów ) 2  b ry g i ,  1 ga l jo ta ;  i 
1 s ta tek  palby pozosta ły  w  N aw aryn ie .  — Iviaja bey 
(m in is te r  spraw w ew nętrznych)  Ą h m e t  C h e lu ss i , został 
z ło żo n y  z u rz ę d u s  następcą jego m ianowany je s t  do- 
tychczasowy T ersana  E m in i ( in te n d e n t  zb ro jow ni)  E l-  
h a d s z - S a id - E f f e n d i .  —  L is t  z Ą L x an d r j i  ( w  E g ip c ie )  
pod  d. Ig  g ru d n ia  w y ra ż a :  »,lJan  S a l t ,  ieneralnjr
konsu l  angielski u m a r ł  d. 4 listopada we wsi F o u a .  Zo
s taw ił  200,000 .piastróyy m ają tku . P o g rz e b  jego b y ł  je
dnym  z najwspanialszych , jakiemoddawna w A le x m d r j i  
widziano. P a n  D ro y e t t i ,  pe łnom ocn ik  francuzki , nie 
p r z y b y ł  jeszcze do A lcxandrji .— R ząd  eg ipsk i n a ją ł  2§ 
okrę tów  francuskich dla przewiezienia  b a w e łn y  z nowe- 
go zb ioru  do M arsy ljh , ,
Z -Z e S m yrn y  d. 18 styczn ia . —  W  skutku  postanowienia 
posłów dw óch  m ocarstw , angielskiego i f rancuzkiego , 
zawiesilikonsulowie angielski i francuzki w dniu 13 s ty c z 
n i a  swoje urzędow anie , zamknęli sw oją  kancellarję , kazali
zdjąć b an d e ry  z domów konsularnych- K upcy, jakkol
w i e k  z n ieukonten tow anlem  o rozkazie ty m  wiadomość 
powzięli ',  pozostali jednak  w mieście. — Easza smyj-neft- 
ski H a s s a n ,  po jech a ł  do Tszesm g, aby  objąć dowództwo 
nad 3 0 0 0  wojska tam że zgrom adzonego  i przeznaczon e -  
go w pomoc zamkowi na wyspie Smo*. p rzez  pułkowrji-

( : , )  T o  je s t  2 okręty lin'pwe, 4  fr e g a ty ,  7 korwet, li? 
brygów, i 27 statków  przewozowych (^przypisek Dostrst-
gacza auśtr]ackiego.)

( b )  W ed łu g  listów z A le x ą n d r \ i ,  p ą szo  eg :p sk i za-  
m yślą  uz.yó części J y c h  statków  do przewiezienie* 
4,000 wojska do Chio dla wyrugowania Greków  js U\ 
w yspy. D ruga część szczątków f lo t  ty  turecka egin-> 
skidj , m ia ła  o trzym ać z N aw arynu  kierunek do Syąą  
i S m y r n y . (p rzyp isęk  dosirzegąpza aastr\ąękie^9.)^
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k* Fabvier oblężonemu. — Za pośrednictwem auttrjsc- 
kiego kapitana Korner, nastąpiła w Smyrnie wymiana 
jeńców tureckich i greckich, zabranych w bitwie nawa- 
ryńskiej. Oprócz tego, wszedł kapitan ten  w układy 
2  Ibrahimem, względem przyszłych z ludzkością zgodnych 
środków. Za starania te ,  udarował Ibrahim kapitana Cor
n e r ,  bogatą szablą. Prymasi greccy  w Poroś z deputa- 
cją Hidrjotów, złożyli mu podziękowanie, a lord C ochra
ne wyprawił dla niego ucz tę ,  na której Miauli, Tombasi 
i podpułkownik H e jd e g e r  byli obecni.

W Ł O C H Y .— Pan Maj w Rzymie uczynił znowu no
we i bardzo w aźae ^odkrycia w bibljotece tamtejszej. 
"Wykrył on nieznane i autentyczne ułomki Diodora Sy
cylijskiego, Djonizego- z Halikarnasu, Dio Cassiusa i Po- 
l ib ^sa ,  niemniej nowe historycene fakta z historji s ta 
rożytnej,  szacowne wiadomości jeograficzne, chronolo
giczne i o sztuce wojennej. Już pierwej ogłosił by ł u- 
c /o a y  ten, odkryte przez siebie pisma Cycerona, Piauta, 
Marka Aurelego i innych pisarzy. Od f.  1825 zaczął 
wydawać zbiór niedrukowanych jeszcze  pism greckich, 
które równie jego staranności winni są uczeni. Ostatni 
tom tego zbioru, zawiera ułomki wyjęte po większej czę
ści z rękopismów, spisanych w X wieku z rozkazu ce 
sarza greckiego Konstantego Porfirogienita. Rękopisma 
te ,  zawierające wyciągi z historyków, sk ładały  się z 53 
oddziałów, a tylko dv\a z nich były  znane. Ale najwa- 
źniejszem jego odkryciem, są wiarogodne zabytki z naj
piękniejszych czasów Grecji, a mianowicie liczne cy ta
c je  z poezji Solona, Eurypidesa, Filemona i znaczna li
czba wierszy, któremi się wyrażały wyrocznie. ([GM).

W iadom ości Naukowe.

L i t t  pisany do redakcji gaz. pols. z  guhernji Kijowskiej, w 
przedmiocie kommentarza do sonetów -A. Mickiewicza 
zdziałanego przez P . Teodozego Sierocińskiego, który  
ten kominentarz umieścił w numerze 26 dziennika war- 

j iławskiego, za miesiąc lipiec r. 1827.

( Dokończeni e ) .
Nić.łna*z jednego sonetu, któremuby coś p. Siero- 

•ióski nie miał do wyrzucenia. Ze wszystkich je 
dnnk, sonet XY111 najwięcej ucierpiał. Zdaniem jego, 
ko najpośledniejszy z krymskich. Nie podoba mu się 
stiąd, że zakrawa na Horacjuszowski Eregi monument urn. 
J ry ly k u je  obraz rozbijania się bałwanów, który jakkol
wiek piękniejsię 2aczyna, najnieszykowniej kończy. Gdy 
h J  się by ł krytyk ograniczył dowodzeniem nietrafno 
ści obrazu# możebym przestał na oddaniu uczuciu, i o- 
fcrazowaniu czytelnika, czyby go takim znalazł; ale mo
że ten obraz wydać się prawdziwym, albo sąd o nim 
słusznym, kiedy p. Sierociński w swojem tłumaczeniu zu 
pełnie myśl poety przeinacza, do góry nęgami,' jak mó
wią, przewraca ? Poeta powiada, źe uciekające fale,

miecą za sobą zostawiająjr.uszle, fperły , i J ^ j l . ,  krytyk 
zaś utrzym uje, że one porywają za tobą!  (k. 60). To 
cp do samego obrazu. Co się tycze porównania, sie. 
dliska duszy niefenamy i dla tego serce  nie jes t  siedli
sk) em namiętności, a jeżeli bardon poetycki ma moc ich 
uciszania, jak Sierociński utrzym uje, (k .  6')) skutkiem 
tedy tej mocy, musi być pogrążenie się namiętności w 
toń zapomnienia i niema to być koniecznie ze strachu, 
wszak cofanie się bałwanów, jes traczó j  porządnym od
wrotem. W tych  tedy  dwóch ostatnich s tro fach  nić- 
masz nic niepodobnego, jak się to z t ru m fe m  recen
zentowi wykrzyknąć podobało. Co do uwagi nad wy
razem uronić, oddaję jej należną sprawiedliwość, że pe ł
na dowcipu, i d!a tego nic na nią nie odpowiem.

Po skończeniu rozbioru, p. Sierociński cytuje po kilka 
wierszy z każdego sonetu, jakby na pogodzenie się z poe
tą, z którym się za surowo obszedł. Pan S ie ro 
ciński rozumie, że Mickiewicz krytyki się l ę k a ! owszem 
on jej żąda. Żąda jej litteratura nasza. Znanaż jest 
nam wysokość, do jakiej się w talent podnieść m oże, 
wspierany krytyką światłą i sumienną. Bądźmy najskrzę
tniejsi w wytykaniu wad i skaz jego. Młodo tylko my
ślący krytycy, więcej z zapału do nowości, niżeli z prze
konania poezje Mickiewicza admirujący, Wzbraniać nam 
to r.iogą; tacy to ogłaszaj] nam zdania, źe  sonety Mic
kiewicza w sposobie ogólnym uważane, ocenić się ty l
ko dadzą (I). W poezjach Mickiewicza, którego znajo
mość sztuki, znajomość litteratury starożytnej i dzisiej
szej, równa się natchnieniu, jakiem od natury obdarzony 
został; i myśl kompozycji i jej wykonanie, wzajem so
bie odpowiadać winny, i wady i piękności ich najskru
pulatniej ocenić j wyrachować należy. Zrobiłźe to p. 
Sierociński? Co mówię? mógłże to zrobić, kiedy p o e 
ty  nie zrozumiał.

Z prawdziwą przykrością wyznać wam panie redakto
rze muszę, że dotąd jeszcze w pismach polskich nie 
czytałem żadnego dobrego zdania o poezjach Adama 
Mickiewicza, żadnej porządnej krytyki, z którejby on, 
lub publiczność korzystać mogła. Jakieś nieszczęsne 
schizmy dzielą Rpltę naszą piśmienną z istotną d la ' lit
tera tury  szkodą. Same exklamacje, same przesadzone 
pochwały lub nagany, które tylko do roz ją trzen ia  oso
bistości służą. Pociesza mnie oświadczenie, jakie w je- 
dnem z numerów waszej panie redaktorze gazety wy- 
rzytuję , źe one w piśmie jego, pomieszczane nadal ais 
będą.—Ze Skwiry, wgubernji kijowskiej, 5 grud. v.s. 1827.

P rzyjaciel gazety polskiej.

CO Gaz, poi. N .  262, k. 1034, kol. 2.

W i d o w i s k a  w S t o l i c y .

T e a tr  ira n c u z k i. D z iś  k o m ed jo  o p era  L es Jo lis  So ldats i L a  Vieu* 
G elibataire .

M aiiazerja zwierząt, P. L e h m a n n  na N alew kach  w ty le o g ro d u  Kr»- 
t i t isk ic h .

Na k rak o w k iem  p rzedm ieściu  p o d  N rem  Ąll  g ab in e t fizyczny , cp t j - 
czny  i m ech an iczny  P . M ich au lt.

D o dzisie jszego  N ru  z a łą c z a  sig p ro sp e k t n a  d zie ło  perjodyez** 
|  M o t y l .
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